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Pamięci Jana III.
Lwów, 19 listopada.

V nas we Lwowie — zwykł był mawiać 
król Jan III, czując się w Lwimgrodzie, gdy-j 
by w domu. Prócz związków przyjaźni i za-j 
żyłośoi, łączących króla z Jabłonowskimi, z 
Sieniawskimi i z Bieganowskimi, ozęśoiej tu 
przesiadującymi, liczył Sobieski w mur&oh 
naszego miasta spory zastęp bliskich sorou 
jego osób i miłyoh wspomnień.

W klasztorze lwowskich Benedyktynek 
rezydowała ukochana jego ciotka, Dorota Da- 
niiowiozówna, którą s y n ^ s k ą  miłością ota- 
ozał. We. Lwowie wyzdrowiał też w roku 
1652 z obłożnej choroby, która mu nte po­
zwoliła na wzięoie odziała w nieszczęsnej 
wyprawie Kalinowskiego pod Batów, gdzie 
brat jego Marek, przedwczesny zg >n znalazł. 
W podzięce Najwyższemu za podwójną laskę: 
za nieobecność w batowskim pogromie, oraz 
za odzyskane zdrowie, ślubował Sobieski 
dziękczynną do Rzymu pielgrzym ;ę, którą 
dopier > w lat kilkanaśoie później odbył, oraz 
złotył kosztowne votum Najświętszej Pannie 
w archikatedrze lwowskiej a ściany .jej | r/.y- 
ozdobiły wó^ozas malowidła, przedstawiające 
ową ohwilę z lat młodzieńczy oh króla Jana. j 
I w roku 1667, podczas odbywającej się woj 
Lwowie komisyi wojskowej, z&chorzeł pono­
wnie Sobieski a mieszozka tutejsza, „cnotli­
wa białogłowa Bedrosowa, złotniozka, z du- 
■zy była utrapiona i z żalu ledwo żywa, pa- 
trząo na niego“.

W pamiętnym roku 1672, gdy po apadkn 
Kamieńca Podolskiego, nawała pohaóców z« 
groziła miasta, Lwowianie zagrzani słowami 
Sobieskiego, spieszącego pod Kałaaz na spot­
kanie czerni, dzielny pod wodzą Łąokiego sta­
wili opór oblagająoym i doozekaii się w koń- 
eu pożądanej chwili buozaokiego rozejmu. W 
rok później okryte żałobą po zgonie Korybu- 
t& miasto witało w swych muraoh zwycięzcę, 
powracającego z pod Chooimia, w rik u  zaś 
1675 Sobieski, jnż jako król elekt, na ozele 
trzeohtysięcznej garstki rycerstwa, podążał 
wraz z ro ziną do Lwowa, by w jegozagrse- 
baó się grusaoh lub zwyoiężyó krocie tysięcy 
Turków i Tatarów zalewająoyoh całe Pokucie 
mordem i pożogą. Bóg poszczę* ił jego orę­
żowi, nowe dał mu w wąwozach Zniesienia 
zwycięstwo a i w roku 1676, ciągnąc pod Żó- 
rawno, nie ominął Sobieski Lwowa.

Po raz ostatni widzieliśmy go w naszem 
mieśoie, wybierająoego się na wyprawę woło­
ską w roku 1686 i wówczas to przyszło mu 
zaprzysiądz fatalny trak tat grzymultcwaki, 
oddająoy Kijów Rosyi. Nie zapominał wszak 
te  król i w lataoh następnych o naszym gro­
dzie, gdzie zostawił serdecznyoh prz,jao;ól 
w osobaoh księży Bernarda Żółkiewskiego i 
uczonego matematyka Solskiego, obu O. Je­
zuitów, przebywająoych w Iwowskiem kole­
gium. Wstępująo w ślady ojoa swego Jakóba, 
fundatora konwentu i kościoła Karmelitanek 
Bosyoh (dziś seminaryum rzym. kat. obrząd­

ku), założył Sobieski w roku 1690 na Łycza­
kowie klasztor Bonifratów przy kośoiółku 
świętego Wawrzyńoa (dziś szpital wojskowy), 
a w dwa lata później znacznym znów dat­
kiem pomnożył ojcowską fundacyę Karmeli­
tanek.

Z darów króla Jana, zachowały się do 
naszych czasów w katedrze lwowskiej lichta­
rze spiżowe lane z dział na Turkach zdoby­
tych, zegar przez niego ofiarowany, wreszcie 
berło, złożone w ofierze Bogarodzic/. Prócz 
tyoh pamiątek trwałem wśród Lwowian wspo­
mnieniem Sobieskiego pozostaną: kamienica 
w rynku, oznaczona obecnie szóstym nume­
rem, tudzież jurydyka zwana Sobieszczyzną, 
a przylegająca do dzisiejszej ulicy świętego 
Wojciecha.

Uroczystym obohodem święoił Lwów po 
raz pierwszy pamięó bohaterskiego' króla lat 
tema pięćdziesiąt. Na dzień szesnasty wrze­
śnia 18*8 r. zapowiedziano uroozystość rocz­
nicy odsieozy wiedeńskiej. Odbyły się przeto 
przedpołudniem nabożeustwa w kośoiołaoh 
miejskich, zaś u OO. Dominikanów patryoty- 
ozne kazanie wygłosił ks. Piotr Korotkiewioz. 
Deszcz pomięszany ze śniegiem padał od ra­
na, wobec ozego mnsiano odwołać zapowie­
dzianą na Wysokim Zamku zabawę ludową a 
ponieważ szaruga nie ustawała i popołudniu, 
przeto postanowiono urządzić zebranie w sa­
lach redutowyoh dawnego teatru miejskiego. 
Na długie przygotowania nie stało już czasu. 
Ułożono zatem wzdłuż ścian sali kawałki p i­
ramidy, która miała stanąć na Wysokim Zam­
ku. W środku zastawiono kilka stołów kwia­
tami, starem! pismami i dekoracja była go­
towa. O godzinie ósmej wieczorem ruszono z 
pochodniami przed dom Sobieskich. Muąyka 
grata narodowe utw ory; lud wznosił utuzya- 
styozus okrzyki, poozem oa-y pochód zawrócił 
ku staremu teatrowi, zabrawszy po drodze 
spotkane przypadkowo wesele z przedmieśoia. 
Ochocze tany trwały do późnej nooy i po raz 
ostatni przestronne sale redutowe, które za­
pamiętały jaszoze wiek ośmnasty a jego ba­
lami, rozbrzmiewały szczerą wesołością i o- 
ohotą. W sześć tygodni później gmaoh starego 
teatru padł ofiarą pożogi, wznieoonej bom 
bami Hammersteina...

Nie zapomnieli też Lwowianie o potom­
kach Sobieskiego w dobie demonstraoyi, jaka 
poprzedziła wybuch styczniowego powstania. 
Młodzież akademioka oraz szkół średnich u- 
sitowała przy każdej sposobneśoi zbliżyć się 
do młodzieży rzemieślniczej. Piękny praeto 
p r z y k ł a d  zbratania się młodego pokolenia da 
ła uroczystość święcona w ozerwcu 1862 r. 
w Żółkwi, gdzie przy odnawianiu kolegiaty 
odkryto przypadkowo złożone w niej zwłoki 
Jakóba i Konstantego Sobieskich, które po­
stanowiono poohowaó solennie. W dniu 16 
czerwca t. r. o godzinie siódmej rano wyru­
szyła ze Lwowa do Żółkwi prooesya pod prze­
wodnictwem 0 0 . Bernardynów. Brało w niej 
udział kilkudziesięoiu mieszczan i dwustu 
przeszło młodzieży, wśród której obok aka­

demików i studentów nie brakło też rzemieśl­
ników. Po nabożeństwie w żółkiewskiej kole- 
giaoie i po skromnym posiłku, zastawionym 
przez tamtejszych mieszkańców, ruszyła pro­
oesya z powrotem do Lwowa. Stanęła w mie 
śoie około godziny dziesiątej wieczorem. 
Przed katedrą zatrzymał się pochód, do któ­
rego przyłączyli się liozni przeohodnie. 
Wszyscy uklękli i poozęli śpiewać pieśń: 
Matko Chrystusowa I Nuta podobna do hymnu 
Felińskiego, spowodowała nataroie polioyi, 
która kolbą i bagnetem rozpędzała śpiewają- 
oyoh. Nie obyło się przytem bez profana- 
oyi, gdyż wśród nocnego mroku powalono 
niosący oh krzyż i ohorągwie kościelne, a pod 
wpływem świeżyoh jeszcze wspomnień o 
kwietniowej rzezi w Warszawie, pogrom ów 
prooeeyi obruszyć musiał najbardziej zobo­
jętniało umysły.

Spokojnie natomiast i bez żadnyoh prze­
szkód ze strony czyjejkolwiek odbyła się we 
Lwowie w dniu 12 września 1883 uroczystość 
dwusetnej rocznioy odsieczy wiedeńskiej. W 
program uroczystości ówczesnej, próoz nabo­
żeństwa w kościele katedralnym, wchodził po- 
ohód do rezydencji Sobieskiego. Tłum prse- 
8zło trzydziestotysięczny zalał cały rynek oraz 
przyległe ulioe, a podczas gdy cechy miejskis 
ustawiły się przed kamienicą, zasiedli na 
wzniesionej opodal trybunie przedstawiciele 
władz i osobistości, zajmujące wybitniejsze 
w społeczeństwie stanowisko. Po odśfiewzniu 
okolicznościowej kantaty przez chór .L u tn i” 
oraz po przemowie prezydenta miasta śp. Dą­
browskiego nastąpiło odsłonięcie tablicy pa­
miątkowej, pod którą Platon Kosteoki złożył 
wienieo imieniem redakoyi Gazety Narodcwej, 
wygłosiwszy przytem wiersz, końoząoy się 
następnemi słow y:

Skupieni w duchu u stóp S ibieskiego,
Z dwnwieku mętów o^erpiem jasną wiarę,.
A on wam mówi: Was anieli strzegą
I wnet wam zniotfą wi ść : Ezoriare!

Z rynku wyruszył poohód na Wysoki 
zamek, gdzie oddano publicznośoi głaz pa­
miątkowy, wzniesiony na oyplu góry od stro­
ny Zniesienia, z napisem, przypominającym 
datę odniesionego nad Tatarami zwyoięstwa.

Głaz ten zbyt skromną był pamiątką za­
sług i miłośoi wielkodusznego menarohy, któ­
rą gród nasz stateoznie otaczał i dlatego 
Lwów wznosząc dziś pomnik Jana III na je ­
dnej z głównyoh ulio miasta spłaca jedynie 
dług wdzięoznośoi, jak i przed wiekami ojoo- 
wie nasi wobeo bohaterskiego obrońoy i opie­
kuna zaciągnęli 1

Stanisław Sehniir Pepłowski.

Stosunki galicyjskie.
Rorańce 18 listopada. 

Pozwoli szanowna redakoya, że pod adre­
sem kniazia Puzyny umieszozę w łamaoh Ga­
zety Narodow j  słów parę odpowiedzi na osta­

tnie insynuacje jsgo skierowane w większej
ozęści do mnie.

Wiadomą jest rzeczą, iż stosunki rolni­
cze, ekonomiczne, finansowe i handlowe w 
dawnych dzielnicach Ojczyzny naszej, są tak 
do s ebia niepodobne, iż żadną miarą porów­
nać ich nie można, i jak  to mówią, pod j eden 
strychulee nie wejdą.

Cyfry i argumenty przytaozane przez 
kniazia Puzynę nie wydają mi się nmiesznym 
lecz mylnymi. My tu jesteśmy przekonani że 
10 otr. metr. po 100 kgr. netto zboża tw ar­
dego, czelnego, wystarcza dla utrzymania pa­
robka dworskiego z rodziną. Kniaziowi wy­
daj o się ta ilość o 200 bgr. za małą. Nie wy­
pływa stąd jeszcze abyśmy byli wyzyskiwa­
czami ludu i sług naszyoh. To rzeoz raohun- 
ku, sposobu żyoia tej rodziny — ohęoi do za­
robkowania ozłonków tejże, a stosunki te mo­
gą być oałkiem odmienne na Litwie, a w 
Galicji.

Równie jak kniaź Puzyna pragnęlibyśmy, 
aby w osiej naszej starej Ojczyźnie działo się 
jak najlepiej. Każdy szlaohoio polski miał i ma 
sposobność dawania dowodów tego pragnie­
nia, gdyby więo ohodziło o naprawę tej war­
stwy naszego spał^ezeństwa, która nie żądając 
dziś praw dla siebie, czuje obowiązki oiążąoe 
na niej, nie poważyłbym się odezwać, ale na 
niesprawiedliwe zarzuty, nieohaj pozwoli kniaź 
Puzyua odpowiedzieć, nieohaj pozwoli się 
bronić obwinionym, bo obrona może być myl- 
na, ale nie była śmieszną.

Że w odpowiedzi wyraziłem moje prze­
konanie, iż utrzymanie parobka naszego — 
w naszyoh stosuukaoh — jest dostateczne, to 
i dziś snmiennie śmiem twierdzić.

Że staryoh ohat naszych parobków, bę- 
dąoyob jeszoze w stanie używalnym, rozbie­
rać, a nowy oh natomiast dworków stawiaó nie 
J»ędzjemy, za to także zaręozyó mogę — pod 
tymi więo względami nauki kniazia Puzyny 
nie odniosą skutku, a i bez rad jego stawia­
my nowe ohaty już nieco wyższe, przestron­
niejsze, gdyż pragnęlibyśmy, aby i parobkowi 
lepiej i wygodniej było. Tylko nie etaó nas 
ua zbytki, ohoćbyśmy wiedzieli, że nawała 
agrarno-aooyalna nawiedzi nas dlatego woze- 
śsiiej.

Najważniejsza, a może najdrażliwsza z za­
rzuconych nam kwestyj — to zarzut jakowejś 
szacherki z żydami, sprawdzonej jakoby przez 
kniazia Puzynę i wyzysk kom isji propma- 
oyjnej, a więo fanduszów przez kraj porę- 
ozonyoh.

Najpierw zaznaozyó muszę, iż przewidu­
jąc naiaśoi wrogów naszych, od początku nie 
dzierżawiłem propinacji u siebie i żadnych 
też stosunków z komisyą propinaoyjną- nie 
miałem i nie mam, a arendarze pobudowali 
a mnie własne karczemne budynki.

Prawdą jest, że właścioiele browarów i 
niektórych gorzelni dzierżawią prawo prepi- 
naoyi, ale mógłbym zaoytować większe ma­
jątki, które dobrze prowadzonymi raohunka- 
mi wykazują znaczne straty na dzierżawaoh 
propinaoyi.

■ i 1 mu jo l ' wrnommmmmmmmmm

Być możs iż znajdą się i taoi, którzy 
wziąwszy na siebie ryzyko strat, zarabiają 
jakieś małe kwoty, ale o znaozniejczym zy­
sku nie słyszałem. Konkurenoya żydowska
jest najlepszym stróżem funduszu propina- 
oyjnego.

Czyż nareszoie gdyby kto inny trzymał 
prawo propinaoyi, lud byłby trzeźwiejszym? 
„Zabawka” ta, ozy to w postaoi zapieosęto- 
wanyoh z „oozyszozoną“ fiaszeozek, ozy otwar­
tych z anieoozyszczoną” wódką kieliszków, 
egzystuje i na całym świecie w tej lub owej 
formie egzystować będzie.

Nie pojmuję, dlaozego faktor jakiś ma 
właśoioielowi udzielać informaoyi o liohwia- 
rzach ? Ten, oo siedzi oały rok na wsi, tak 
dobrze zna naszyoh żydków, że doskonale 
wie, który arendarz jest większym lichwia­
rzem.

Ponieważ w odpowiedzi kniazia Puzyny 
widzę z jednej strony uprzedzenie do szlach­
ty polskiej w Galicyi, a z drugiej pewne roz­
drażnienie., więc zaznaczam, iż z dalszej po­
lemiki, jako bezoelowej, rezygnuję.

Henryk Karczewski.

Z bieżącej chwili.
Lwów 19 listopada.

Tyle się sypie mów ministrów angiel- 
okioh, że już wreszcie nudzą, bo właśoiwie 
uio już nowego odsłonić nie mogą. Udało się 
jednak Landsdownowi zainteresować swoją 
mową — wygląda ona bowiem tak, jak  gdy­
by przedstawiciel rządu angielskiego ohoiał 
dumnie dooiąó oo do Chin Rosyi, a ora* za- 
szydzić z oara i jego projektu rozbrojnego. 
Ważniejszym jednak jezt wynik, jaki Times 
wysnuwa z ostatniej mowy ministra Cham­
berlaina, mianowioie, iż jeBt ona stwierdze­
niem faktu, że pomiędzy Anglią a Niemcami, 
pomimo sprzeoznyoh interesów handlowyoh, 
możliwą jest szozera przyjaźń. Jest to okoli­
czność znamienna w obeonej dobie, że we 
Franoyi mianowioie pomcynają się, zwłaszeza 
po przegranej w Faszodzie, odzywać ooraz ozę- 
śoiej głosy za porozumieniem z Niemoami, oo 
praBa niamieoka — woale niedostateczni* — 
tłómaczy ooraz większą nieufnością Francu­
zów ku Rosyi. Choćby tam były jakowe kwa- 

jsy między republiką a caratem, to już samo 
postępowanie prasy angielskiej i mężów sta­
nu angielskioh, uderzaj ąoych porówno na 
Franoyą jak na Rosyę, zmusza republikę do 
najściślejszego zespolenia się. Zarazem zaś 
podobne głosy za zbliżeniem franousko-nie- 
mieokiem odzywają zię w prasie rosyjskiej.

Paryski korespondent Now. Wremienia 
podaje rozmowę z pewnym wybitnym fun- 
koyonaryuszem ministerstwa spraw zagrani­
czny oh o stanowisku Rosyi w sprawie Faszo- 
dy i planów Francy i na przyszłość. Dyplo­
mata franouski oświadozył, że jeśli Franoya 
ustąpiła w sprawie faszodzkiej, to na zape­
wnienie Petersburga, że poprze ją  w u Wa­
dach z Anglią w sprawie Bahr el GhazaL 
Chooiażby nawet te układy do niozego uie
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P o w i e ś ć
Przez

W. Heimburgerową.

(Ciąg dalszy).

Tu rzuca się nagle Krystynie n i szyję i 
w ohwilę potem woła już ze schodów:

— Wie pani, z ozego się jeszcze dziś oie- 
szą? Oto z tego, że zpać będę.. A oh I gdyby 
to można zasnąó... i spać...

— Dopóki się nie zjawi bogaty królewicz 
— dokończyła Krystyna, z przyjemnością 
wsłuchująo się w wesoły śmiech dziewczyny.

Zaledwie stanęła n& ganku, zajechały 
sanki, a Anto odbiara z rąk furmanu bicz i 
lejce. Krystyna w modnym jedwabnym płe- 
■zozu, w kapeluszu ze strusiemi piórami, wy­
gląda co się zowie imponująco.

— Ciekawi.m — ozwała się — ozy i ja  
dostanę odkosza, jeżeli oię poproś ę o zabra­
nia?

— Ty oo innego — odparł robiąo jaj 
miejsoa — proszę oię.

— To tak? — zaozęła żartująo — więo 
mnie nic nie zaszkodzi, choćby konie ponio­
sły?

— Nie ma obawy. Nie poniosą.
— Ależ Anto I I tak na poczekaniu wy 

myśliłeś sobie bajeozkę o koniach? Tego się 
nie spodziewałam.

— Zauważyłem, że pauna v. Ebradr, czę­
sto do nas zagląda — odparł wymijająco.

— Da źe j.-j pokój. Uprzedziłeś się do 
niej, a doprawdy niesłusznie. Miłe z niej, 
sympatyczne dzieoko, a przytem pomyśl, jak 
smutnie jej młodość upływa. Ani rozrywki, 
ani towarzystwa, nic prócz jedaej ciotki To 
nety 1

— W;ęo dlatego jesteśmy obowiązani...
— Broń Boże 1 Tylko muszę się przyznać, 

ze kiedy naprzykład wyjedziesz na polowanie 
lcb za interesami; wtedy jej obecność jest dla 
mnie prawdziwem dobrodziejstwem. Szczebio­
ce nieraz tak wesoło, że zdsje mi się samej 
ie  jea ani oiłudij. A przytem gdybyś wiedział 
jakie ma nieraz zabawne oryginalne poglądyl

Sauki przebiegły właśn.e prze trzeń dzie 
ląoą zabudowania dworskie od chat i wje. hały 
w szeroką ulicę wioski.

— Wyobraź sobie — ciągnęła dalej — 
Edyta wspominała mi między innrmi, źe ko­
chała zię, cbJ  też kocha... Boże miłosierny I 
co zię to stało ? — krzyknęła, bo konie ruszyły

przebiegły w ował resztęnagle z kopyta 
drogi.

— Już dosyć, zat zymaj na zkręcie, stam ­
tąd dojdę już do Robertów.

Sanki stanęły.
— Do widzenia 1.. Żeby eię tylko nie 

spotka! jaki wypadek! — dodała spoglągająo 
z o b a w ą  u a  konie

wtedy mroczy je zwykły w podobnyoh oko- 
licznośoiach wyraz oiohego żalu.

— Gdybyśoie mieli ohoó dwoje takioh— 
! rzekła matka, idąc ca biegiem myśli.

— t rudno, nik t jeszoze na świecie nie 
osiągnął wszelkich swyoh żyozeń — odparła 
niezupełnie szozerze Krystyna i niezbyt za­
dowolona z pi dobnego obrotu rozmowy — a 
zresztą, o ile mi się zdaje, dzieoi nie są dla

— Nic im me będzie — o ‘.parł spokojni# j Anta koniecznym warunkiem szozęś :ia.
— Jak długo zostaniesz Czy mam oię zabrać | Wszyscy, ilu ioh było, spojrzeli na nią
z powrotem? j ze Ednmi0nie tn ; wreszcie ozwał się ostry

— Byłoby to bardzo pięknie, cwłaszoza> gl0B Ludki:
gdybyś przy taj okazyi wstąpił ua ohwilę. j _  Powiedz raczej, że milczy, uie ohoąo

Zgoiiził się, poozom każde z nioh udało; oi sprawić przykrośoi, my bowiem słyszeliśmy 
się w swoją stronę. W dworku pastora dzieoi; zupełnie oo innego.
dawco już wyglądają przybycia ciotki Kry-1 — Tak jest — dodała m atka—niedawno
styny, to też liczna gromadka czarno, zło to 'jeszcze rzekł skarżącemu się na swoje pół 
i płowowłosych krzykaczy wypada z gwarem j tuzina stolarzowi: Dziwnie się dzieje na
na jej i potkanie. W środku suto zastawione-: świecie; wam naprzykład los zesłał oiężar 
go stołu dominuje wspaniały, przysłany przez j nad siły, nam zaś, którzy ioh pragniemy, ża- 
Krystynę, tort, z cyfrą solenizanta, on zaśldnego. Co do mnie — dodsła w formie lu­
nie odstępuje już ciotki, potrząsając od czasujżnej uwagi — sądzę, że ladzie od tego ma­
do czasu srebrną skarbonką, darem w uja!ją rozum, by o ile możności radzić sobie i
Anta. Niebawem starsi zasiedli do stołu, w jnaoraw iać nierówności losu.
przyległym zaś pokoju wszystkie razem ze- Tu gospodarz widząc do ozego zmierza.
brane dzieoi, było ta bowiem prócz domo- i skierował rozmowę na inny temat, której je- 
wyeh, kilkunastu kolegów z freblowskiej : dnakźe nie podtrzymuje już woale miWcąca i 
szkółki, bawiły się w młynka, w ślepą babkę,: jakby nieprzytomny Krystyna. Leoz parali- 
w wilka i owce, słowem nie traoiły czasu. • tyczka nie dała za wygraną, bo przywoławszy 

Oczy Krystyny biegną tu  raz po raz, a - do siebie córkę, szepnęła:

— A gdybyśoie adoptowali małego Anta?
Krystyna spogląda na nią z przestra­

chem: jakim ża oudem odgadła jej najskry­
tsze myśli?... Zamiast odpowiedzi wstrząsa 
przeoząoo głową. ( Z oudzemi dziećmi la Głos 
Anta, oraz wyrze aone przezeń słowa, brzmią 
jej woiąż w uszaoh.

Zjawia się i on w końou, leoz ohoąo roz­
śmieszyć dzieoi, wszedł w fatrze włożonem 
na odwrót z czapką nasuniętą na oazy, z ol­
brzymią miotłą w jednej, z torbą w drugiej 
ręoe.

— Mikołaj l stary Mikołaj I — krzyozą 
nawpół przestraszone, nawpół uradowane 
dzieci.

— Tak, jam M ikołaj! — mówi grubym 
udanym głosem — przyszedłem tu  do jedne­
go cbłopoa. Pokaż no się Anto.

Śliczny jak cherabinek pięoioletni maleo 
wysuwa się naprzód.

— Zmów paoiarzl
— Nis zmówię — brzmi harda odpo­

wiedź.
— A to co znowu za moda? — ryknął 

Mikołaj. — I dlaozego nie?
— Bo z oiebia wujek Anto i miotła taż 

nie naprawdę... a tylko do Mikołaja trzeba 
umieć paoierz.

(C. d. n.)

Materye jesienne najnowsze w MI?£Ł£J..S?JIlł
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doprowadziły, to jednak Franoya nie miałaby 
■ię niozego obawiać w razie wojny z Anglią. 
Na lądzie Anglioy nie pokonają Francuzów, 
podozas gdy Rosya mogłaby do Indyj wyrn- 
■zyó. Wszelako obeonie jeszoze Rosya nie jest 
gotową do najeohania Indyj, a to utrudnia 
akcyę Franoyi. Całkiem inaczej obróciłyby się 
rzeozy, gdyby Niemcy, któryoh interesa wy- 
magają zadania oiosu Anglii, zechoiały za­
wrzeć przymierze z Rosją i Francyą. Gdyby 
Rosya zawarła przymierze z Niemcami, ohę- 
tnie przyłąozyłaby się do niego Franoya. Ko­
respondent nadto od siebie stwierdza wielki 
we Franoyi zwrot ku przymierzu z Niemca­
mi ; nawet w tak zwanyoh naoyonalistyoznych 
kołaoh Franoyi zaszozepia się to zdanie, że 
tylko w przymierzu z Niemcami leży pomyśl­
ność Franoyi.

Jeszoze silniej n ii na Franoyę uderzają 
w Anglii na Rosyę, pomawiająo oarat, że na 
Kreoie samolubne plany ma na oslu, podczas 
gdy udaje, jakoby Anglia prowadziła politykę 
samolubną. Przedewszystkiem zaś, przygoto­
wując się ua morzu i na lądzie, Anglia zara­
zem prowadzi zbrojenia dyplomatyczne, wa- 
biąo ile sił starozy Amerykę do siebie i afektu- 
jąo braterstwo, którego dotychczas nie wywie - 
ssała demonstracyjnie.

W tym oelu rozpuszczono z Londynu 
wiadomość, że w toku wojny hiszpańsko- 
amerykańskiej już zię przygotowywała wspól­
na interwenoya mocarstw europejskich na 
korsyśó Hiszpanii, ale że ta ahcya się roz­
biła z powodu, że nie ohoiała do niej przy­
stąpić Anglia. Otóż ambasador rosyjski w Wa­
szyngtonie hr. Cassini skorzystał z rozmowy 
z pewnym redaktorem, aby zapewnić, ie  to 
nieprawda, mooarstwa europejskie nigdy nie 
myślały urządzać interwenoyi prsioiw Sta­
nom Zjednoczonym, więo też Anglia nie 
miała sposobnośoi do okazania swej przyja­
źni Stanom Zjednoczonym przez udaremnie­
nie takiej akoyi — słuszność nakazuje zapo­
biegać ozernieniu lojalnej przyjaźni Rosyi 
i ressty mocarstw europejskioh sen ty men tal 
nemi baśniami o jakiohś wyjątkowy oh grze- 
osnośoiaoh Anglii.

Niespodzianej wrzawy narobiła właśnie 
sprawa Raheity. Do Rzymu nadeszła z Assabu 
na Massawę wiadomość, że franouski krążo­
wnik wysadził na należąsym do sułtanatu 
Raheity punkoie ajenta francuskiego z sze- 
śoiema majtkami i dwoma żołnierzami Afry 
kanami. Dowodząoy załogą w Raheioie ofioer 
włoski udał się z kompanią wojska na miej- 
soe i żądał wyjaśnień od ajenta franouskiego. 
Ajent twierdził, że ten punkt leży już w o- 
brębie posiadłości francuskioh, dodał jednak, 
że gotów się z majtkami oofnąó na okręt, 
ale obu żołnierzy i jednego podrzędnego u- 
rzędnika cywilnego pozostawić. Ofioer włoski 
pozostawił na miejsou tylko jeden pluton, 
■upponująo, że oba rządy zagodzą sprawę — 
i przesłał raport do Rzymu.

Ale równocześnie z temi wiadomośoiami 
nadszedł z Paryża do Rzymu półurzędowy 
telegram, że ambasador włoski miał d. 16 bm. 
rozmowę z ministrem spraw zagranicznych 
Deloasse i rozmowa była przyjacielska. Skon­
statowano w mej, że oba gabinety pragną 
uniknięoia wszelkioh zawikłań i że obeony 
faktyczny status ąuo w owyoh stronaoh bę­
dzie utrzymany aż do ewentualnego dokład­
nego rozgraniozenia obu terytoryów, którą 
to sprawę oba rządy w danym razie rozpa­
trzą i zadecydują.

Inny telegram rzymski donosi, że amba­
sador franouski wręczył włoskiemu ministrowi 
spraw zagr. depeszę Deloassego, oświadozająoą, 
że w Paryża nio nie wiedzą o zajśoiu w Ra­
heioie, i ohoizi tylko o jedną z ozęstych w 
Afryce kwestyi granioznyoh, które po przy- 
jaoielsku ryohło załatwić można. Rząd wło­
ski zresztą uważa tę sprawę za załatwioną

Cesarz Wilhelm znowu skręoił swoją po­
dróż. Zamiast z Malty popłynąć ku brzegom 
hiszpańskim, gdzie w drodze miała go powi­
tać umyślna eskadra franouzka, i ku Gibral­
tarowi, aby kanałem Kaletańskim powróoió do 
Bremy, zboozył do Messyny, i wylądowawszy 
w Poli (w Istryi) wróoió lądem do Berlina. 
Urzędowe telegramy tłumaozą to znaoznem o- 
ziębieniem temperatury, któreby mogło zaszko­
dzić oesarzowej. Berlińska prasa tłumaozy to 
jednak wypądkami polityoznemi, a mianowi- 
oie zbliżeniem się Anglii i Ameryki.

Lord Salisbury zalecał amerykańskim 
mężom stanu jak największe umiarkowknie 
w sprawie filipińskiej, ale dodaj ąo, że Stany 
Zjedn., oobądż nastąpi, mogą liozyó na przy­
jaźń Anglii.

W kołaoh dyplomatycznych sądzą, że 
obeony In stanie rzeosy Ameryka z pewnością 
zagarnie Filipiny, a Hiszpania będzie musiała 
podpisać traktat pokojowy, ohoćby utrzy 
mująo swój protest przeoiw aneksyi tych 
wysp.

nyoh o to, ozy rząd zaradzi oo na wydi lanie 
polskich robotników z Saksonii i Śląska, 
wówozas hr. Gołuohowski odpowiedział na 
interpelacyę wzruszeniem ramion. D idał do 
tego giestu uwagę, iż sprawa ta leży w za­
kresie praw Niemiec do rządzenia się u sie­
bie w domu tak, jak  im s<ę podoba i Austrya 
nie ma możnośoi mieszać się w to w jakikol­
wiek sposób.

Obecnie okazuje się, że wydalanie Sło­
wian poddanych austryackioh z Niemiec me 
wypływa z żadnego prawnego źródła, lecz że 
rr.ozej jest aktem samowoli, a jeżeli tak, to 
ua austro-węgierskich kierowników władzy 
spada święty obowiązek obronić obywateli 
austryackioh przed samowolą.

Nie jsstto  wcale wdzieranie sie w sferę 
oudzej kompetenoyi, lecz poprostu spełnieniem 
obowiązku, a tego i d władzy obywatel skrzy­
wdzony żądać może i żądać mnsi.

Jest zwyczajem na całym świecie, że na 
takie postępowanie, jakiego się trzymają Niem- 
oy odpowiada się retorsją . Nie przemawiamy 
za tym  środkiem, a żądamy tylko, aby mini­
sterstwo spraw zagranicznych położyło wet > 
temu postępowaniu Niemiec, które jest, z góry 
uplanowane, a wypływa z niewłaściwego u- 
przedzenia do poddanych sąsiedniego i sprzy 
mierzonego państwa.

Gd, by hr. Gołuohowski i teraz jeszcze 
wzbraniał się uczynić jakiś krok ms iweucyi 
dyplomatycznej, to byłoby to takiem samem 
uszanowaniem pruskiego ks ążęeego - apelu- 
sza, jakie niegdyś oddawano kapeluszowi 
Gesslerowskiemu. A do tyoh wyżyn me po­
winna sięgać austryacka śiamazarność.

Należy przeto być pewnym, że u rząi z 
Ballplatzu wiedeńskiego jak najenergiczniej 
postara się naprawić to, oo zaniedbał autro- 
węgierski poseł u dworu berlińskiego hr. 
Ssoegyenyi przez to, iż we właściwym czasie 
nie zaprotestował przeciw pruskiej polityce 
banioyjnej. Bywanie w, teatrze nadwornym 
berlińskim na premierach o takiej tendancyi 
jak  „Burggraf" nie może w żaden spusÓD wy­
pełnić oałkowioie zadania, jakie ma dyploma­
tyczny reprezentant tasiego mocarstwa, jak 
tern jest państwo Habsburgów — a z drugiej 
strony sprawy wydalania austryaukioh podda- 
nyoh z Prus nie można uważać za zakoóczo 
ną po wniesieniu dwóch interpelaoyi. Trzeba 
będzie nastawaó też i na odpowiedź na owe 
interpelaoye i to ua odpowiedź zadowalającą, 
któraby prz/najm niej tymczasowo rozwiała 
obawy. Nalegaó na tę odpowiedź w każdym 
razie należy, ohooiaź wiemy, ze ona nio nie 
zmieni w tej repntaoyi, jaką sobie wcale nie 
kn zazdrości świata, anstro-węgierski sprzy­
mierzeniec zdobył n całej ludzkości, a to za 
przyczyną Prusaków.

Lwów był od wisków siedzibą polskiej fstw o w Fulsztynie otrzymał ks. Józef Watuie 
pracy i kultury, świadkiem bohaterstwa na- wioz, administrator w Fulsztynie.^ Przeniesiony 
szych rycerzy, strażnicą myśli polskiej na

Wydalanie z Prus.
Lwów d. 19 listopada. 

Pragska Pólitik dłuższy artykuł, poświę- 
oony sprawie interpelaoyi, wniesionyoh w 
parlamenoie wiedeńskim przez Koło polskie i 
klub ozeski, opatrsonyoh podpisami razem 
140 posłów, tak końosy:

Gdy przed kilku miesiącami interpelował 
hr. Dzieduszyoki ministra spraw zagranioz-

Pomnik Mickiewicza.
Stoimy w przededniu uroczystości Mi 

okiewiozowskich. Jak w latach poprzednich, 
tak i teraz rooznica śmieroi wiesźoza naszego 
nozozoną będzie. Obowiązkiem więo naszym 
w tych właśnie chwilaoh jest pamiętać, że w 
kraju oałym prowadzi się akoya w celu ze­
brania funduszów na pomnik M okiewioza we 
Lwowie.

Komitet w tym oelu zawiązany pracuje 
energicznie. Na ogłoszony konknrs nadohodzą 
ooraz to nowe proj ekty, w obeo czego i 
składki winny w oiągu miesięoy zimowych 
płynąó ze zwiększoną szybkością.

Od współndziałn w tern narodowem 
dziele nie ma prawa wymówić się ni bogaty 
ni ubogi — ni wielki ni maluczki. Z centów 
powstają krooie, z centowych darów wznie­
siemy pomnik wieszozowi.

By najszerszym kołom przypomnieć raz 
jeszoze tę ważną sprawę, powtarzamy odezwę 
komitetu, ogłoszoną w maja b. r.

Rodaoy!
Wznieść we Lwowie pomnik Temu, któ­

ry w porozbiorowej epoce dziejów naszych 
■tał się uosobieniem ideałów narodowych, 
dążnośoi, cierpień i wierzeń Polski oałej, nsj- 
pierwszym Jej wieszczem i przewodnikiem 
duohowym, Temn, który śmiało — on jeden 
— mógł o sobie powiedzieć "

„Ja i Ojczyzna to jedno 1“ 
wznieść pomnik Adamowi Mickiewiczowi w 
stolicy kraju, to obowiązek narodowy.

W imię obowiązku tego wzywamy Was 
Rodaoy, do składek powszechnych.

Ubodzy jesteśmy, lecz niech każdy da 
grosz swój, a stanie pomnik godny nieśmier­
telnego twóroy „Pana Tadeusza" tej tpopei, 
która po wiek wieków świadczyć będzie o 
żyoiu Narodu Polskiego.

Pomnik ma być godny Wieszcza, ma być 
dziełem sztuki. Będzie to kolumna, która 
wspaniałymi architektonicznymi wymiarami 
i artystyoznem wykonaniem przemawiać win 
na do ncznó ogółu i pcśród warstw najszer­
szych bndzić pooauoie Miokiewiozowskiej i- 
dei. wznoszącej się ponad poziomem a stre­
szczającej się w słowach:

Bóg i Ojoayznal
Wieszozowi, który za miliony koohał i 

oierpiał katusze, który sztandar czci narodo­
wej niósł zawsze wysoko, należy się najwyż­
sza oześó. Z oboej ziemi przeniesione prochy 
Jego spoozęły już w grobach królewskioh na 
Wawelu, obok monarohów naszych i naj- 
większyoh bohaterów.

Teraz ozas na stolicę kraju.

kresach.
Tutaj niech stanie kolumna ku czci na 

tchnionego tej myśli szermierza, który w 
najcięższych czadach upadku ducha ani na 
chwiię nie przestał o nią walczyć — walczyć 
potężnem sw«m słowem i teraz, budząc na­
rodowe sumienie, ucząc młode umysły i ser­
ca, iż należy „zestrzelić myśli w jedno ogni- 
sko“ a sięga wpływem swym zbawiennym 
coraz szerzej i dalej, aż pod wieśniacze 
sfrzeoby 1

R dae.y 1 Pomnijmy, źe tylko wielki na­
ród o wysokiej kulturze i wspaniałych trą­
dy cyach dziejowych mógł wydać takiego ge­
niusza jakim był Mickiewicz. Małą byłaby 
potomność, gdyby godnie uczcić go nie u- 
miaia — więc nieoh każdy de grosz swój aj 
niebawem wzniesie się kn niebu w spaniała’ 
kolumna Adama, aby najdalszym pokoleniom j
przekazać oześó i miłość dia narodowego dzje się w niedzielę dnia 20 bm. o godzinie 
Wieszoza. l 1/*^ po poł. w lokalu „Wzajemnej pomooy

To narodowy obowiązek. Spełnijmy go drobnych kupoów chrze.śeijańsuioh" Rynek 20

ks. Jan Rurka z Grodziska l Stanów, a ks 
Józef Sidor deficyent przezna- zony w charak­
terze kooperatora do Grodziska.

Krakowskiemu towarzystwu sztuk pię­
knych, które na ostatniej sesyi sejmowej wnio­
sło petyeyę o subwencyę z powodu budowy 
własnego gcaachu, proponuje Wydział kraj iwy 
wypłacać corocznie ze skarbu krajowego po 
500 zł. tak długo, póki towarzystwo nie spła 
ci pożyczki, którą w maksymalnej kwocie 
45.000 zł. zaciągnąć ma na budowę własnego 
gmachu.

Sprcs’owali le. Na końcu wozorajszego 
artykułu „Z półwyspu bałkańskiego" mylnie 
wydrukowano: „że Rosya na wojnę pozwoli", 
ma być: „ n ie  pozwoli."

Zm rll. W Janowie pod Lwowem pro­
boszcz ks Edward Willomitzer, dawniej aiu 
goletni katecheta gimnazyum lwowskiego im. 
Franciszka Józefa.

Odczyt o królu Jm ie  Sobieskim odbę-

wszysey
Izak Mikołaj Isakowioz, arcybiskup orm. kat. I 
obrz. Adam ks. Sapieha. Dr, A. Małecki. Dr. 
Riman Piłat. Dr. Godzimir Małaohowski,: pre­
zydent król. stóf. miasta Lwowa. Dr. Zdzisław 
Marchwicki, Dr. Ludwik Ćwikliński. Adam 
Kreohowieoki. Dr. Br. Radziszewski. Karol 
Sckayer. Michał Michalski. St. Ciuehciński. j 

(Składki przyjmuje sJtarbmk komitetu p

| Wydział zaprasza członków zarówno na od- 
j ezyt, jako też do wzięcia ndziału w uroczy­
stości.

Listy parlamentarne.

Minister handlu br. Dipauli uprasmł o jak-' 
najspieszniejsze załatwienie tego przedmiotu, 
który z pow łu obstrukeyi od re ku ido może 
doczetaó się parlamentarnego załatwięuia, gdy 
1 grudnia upływa termin obowiązujący Ja­
ponię do dotrzymania o b ity ch  traktatem 
uwzględnień i korzyści d li Austro-Węgier. 
Na to żąda głosu dr. Pfersche i w bomoasty- 
oznej mowie oświadcza, że j długo narodc- 
we żądania Niemców nie tą należycie uwzglę­
dniane, tak długo oni nie dopuszczą do zała­
twiania ohcóby najważniejszych spraw bie­
żących. W tej chwili oświadcza znowu poseł 
Welponer, także należący do opozyoyi nie­
mieckiej, że on wprawdzie zgadza się „w za­
sadzie" ze stanowiskiem zojętem przez 1 r. 
Pferschego, ale co się tyczy traktatu z Ja­
ponią, to prosi ażeby go koniecznie załatwić 
jaknajszybciej, gdyż jego okręg wyborczy 
eksportuje wiele zapałek do Japonii, a gdyby 
traktat nie przyszedł do skutku, to fabryki 
musiałyby ustać. Mówiąc} innemi słowami: 
zasady swoją drogą, a zapałki g ru n t!

Na wniosek dr. Roszkowskiego wybrano 
referentem dr. Kozłowskiego, który na ponie­
działek zobowiązał się przy gotować referat.

Ostatnie wiadomości.
Sekretariat Koła polskiego w Badzie 

państwa wydał następujące oświadczenie:Wiedeń 18 listopada.
(if) Wozoraj ostatecznie zamknięto akta Wycho zący w Krakowie „Głos Narodu" 

Jan Kazimierz Zieliński, Lwów, Galicyjski!parlamentarne w sprawie zeszłorocznych a - j ^ a ra ł się rozpowszechnić mniemanie, ja- 
Bank Kredytowy — oraz redakeye wszystkich 
dzienników we Lwowie i na proMncyi. Na­
zwiska ofiarodawców będą natychmiast ogła­
szane).

K R O N I K A .
Lwów dnia 19 Listopada.

Wiadomości z dworu Z powodu przypa­
dających na sobotę imienin zmurłej cesarzo­
wej Elżbiety, odbyły się nabożeństwa żałobne 
w Wiedniu, Budapeszc;e i we wszystkich mia­
stach krajów koronnych. Na nabożeństwie w  
Budapeszcie obeony był także cesarz.

Żałobne nabożeństwa odbyły się w so 
bo:ę, jako w dzień św, Elżbiety, we wszyst­
kich kościoła <h lwowskich, poświęcone pa 
miąc cesarzowej Elżbiecie.

Zapiski osobiste. Poseł Włodzimierz 
Gniewosz ma się już o tyle dobrze, że dnia 
22 przybędzie do Krakowa na posiedzenie ra ­
dy nadzorczej To w. wzajemnych ubezpieczeń, 
którego jest wiceprezesem, a 24 bm. przyje 
dzie do Lwowa.

Zaręczyny p. Korneli Blumenfeldównej, 
córki dyrektora krakowskiej filii banku hipo 
tec-nego i Herminy z Liwenhe-zów, z drem 
Alojzym Brukmanem, adwokatem lwowskim 
odbyły się w Krakowie 19 bm.

Jerzy Brandta przyjechał wczoraj wie-jJerzy n ran a ts  przyjeonai wczoraj wie-i ■ l j  o i • . ■
ozorem do Lwowa błyskawiczny! Haków- w teJ 8Pr* ™ ; Mówca_ oh, dr. Pa ak w ciętej 
skim pociągiem. Na dworcu powita o gi z wielkim talentem i z werwą wy. eszonejpowita o g'
kilkaset osób pełnymi zapału ok askami. W 
poczekalni przedstawił mn wiceprezes Koła 
literackiego i artystycznego p. Wereszosyński

w«ntur listopadowych. Większością 19 głosów klub młodocz^pki w Badzie państwa
Izba odrzuciła a limine wnioski, zmierzającej podjął jakąś akcyę w sprawie stanu wy- 
do postawienia hr. Badeniego w stan Oskarze-! jątkowego W Galicyi — a mianowicie, że 
nia z pcwcdu wprowadzenia do parlamentu i przez prezesa swojego, dra Ellgla, miał 
polioyi na podstawie uchwały, znanej pod j czynić jakieś przedstawienia w tej spra- 
utartą nazwą „lex Falkenhayn1*. W tegorocznej!^®  prezydentowi ministrów, hr. Thuno- 
sesyi wiosennej, na posiedzenia z 26 kwie j wi, a przez posła Horzicę Kołu polskie- 
tnia uchwalono większością ośmiu głosów wy 1 tej  i n t e r w e n c y i  k l u b u  
brać dla takich samych wniosków komi.syę. P 0 p W m ł o d o c z e s k i c h  zawdzi ę -  
Kom.dya została nawet wybraną, ale z powoduj c z a ® n a l e ż y  z n i e s i e n i e  s t a n u  w y - 
zamknięoia sesyi skończył się jej żywot, z a -  j ^ ^ o w e g o  w d a l s z y c h  15 p o wi a -  
nim rozpoczęła swoją czynność, Jak teraz, taa tach.
i w ówozss chodziło Niemcom opozycyjnym ■ Twieidzeuie to jest w całej osnowie 
tylko o demonstracyę mściwą, o wypowiedzi-' meuzasadiiione.
nie w niezliczonych mowach swojej pa>iyi! Ze zbadania rzeczy, przeprowadzone- 
wśeiekłej przeoiw Lr. Biidf-niemu. , przez kornisyę parlamentarną Koła

Wiedzieli oni o tein doskonale, że nie * Piskiego, i z uzyskanycl mformacyj au- 
m .̂ najmniejszego prawdopodobieństwa, ażeby j okazuje się, że klub czeski
kiedykolwiek przyjść mogło w t e r a ź n i e j s z y m ! ^ stanu wyjątkowego w Galicyi 
składzis Izby do uchwały, jK stanawiejs ej od- i krokow nie prze siębrał, nikogo
dai -j hr. Badeniego pod sąd. Uchwała taka - przedstawień w tym przedinioeh nie
wymaga kwalifikowanej większości dwie trze -; egował, a przeto tw erdzenie „Głosu 
cie. W teraźu ejszej sesyi ponowili jednak 'Ł \ |Virodu jż ™  czynniki, powołane do
wnioski, zn wu — jtk  im to wczoraj powie-1kierowania, sprawami krajowemi, wpłynę- 
dział -dr. Kauhrein w imieniu klubu katolików! na. J es ien ie  stanu wyjątkowego w
niemieckioii: dla próżuej demoiifctraoyi, za- dalszej giupie powiatów, ale interwenoya

posłów innych krajów koronnnych —
Jest prostym wymysłem.

Wiedeń, 18 listopada 1898.
Z poważaniem

T. M erunowics.

miast ozemś poźyteczniejsaem sesyę parla­
mentarną wypełnić. Pięknie znal-iżli się Czesi

mowie wykazał o ile obstrukeya, prowadzona 
przez Niemców w sojuszu z socyalistami, była 
złośliwą i zawzięta, a przytem banalną i bez-redaktora d . P'atona Kosteckiego, prezesa to- j ,, .

warzystwa dziemiikarzdw L .  Z a j ą c z k ó w -  ^ l a ą  w najwyższym stopniu. - -  „Wasze 
skiego, tłómacza na język polski Brandesow- j,.4zieoi i wnuki mówił dr. Pacak gdy 
skiej „Polski" Z. Poznańskiego, poetę Kaspro-.1 będą kiedyś czytały, żeście w taki sposób,
wiozą, p. Kazimierza 8 hrzyńefeiego, Dr. Eug i tak bezdennie niedorzeozny, a 
Barw ńskiego, ks. J. Gnatowskiego i p. f dziki i prostacki bronili niby t
Fry linga.

Przedstawiam wypowiadali po niemiecka 
po kilka słów serdecznego powitania, p. K 
Sarzyński zaś, wiceprezes towarzystwa dzien- 
nikarzów uczynił to po francusku, poczem 
Brandes po niemieokn dziękował za liczne 
zebranie się Lwowian na jego powitanie

zarazem t&k
prostacki bronili niby swoioh praw 

naredowyoh, będą się za was rumieniły.
Niozegośoie nie osiągnęli waszą obstruk­

cją, a tylko państwo pogrążyliście na długi 
ozas w niemocy,, a ludności wyrządziliście 
nieocenione szkody. Hsstorya uzna niewątpli-

Eada państwa.
(Telegr. „Gaz. N ar.“)

W iedeń 19 1 stopada.
Na wezorajszem posiedzeniu pełnej ko- 

misyi ugodowej toczyła się dyskusya nad ar­
tykułem pierwszym traktatu celnego i han­
dlowego z Węgrami Uchwałę odroczono do 
soboty.

Wiedeń 19 listopada.
Komisyn, budżetow,a miała onegdaj wie­

czorem posiedzenie, na którein załatwiono

Z uworca powo-sem prezydenta m ias ta |w ê wielKie zasługi hr. Badeniego — uzna, że 
pojechał Brandes w towarzystwie p. W e r e - ' je s t mężem honorowym, który najszlachetniej 
szezyńskiego do przygotowanego dla 3iebi©  ̂pojmował swoje obowiązki. Nie pragnął on 
przez miasto mieszkania w Grand Hotelu, /n iczeg o  innego, jak tylko tego, aby doprowa-

Dziś W sobotę daje wieczór na oześo: , , _  n , i - , • - -
Brandesa koło literaokie i arty tyczne. izi0 w C*eohaoh ludnoso ozeską i niemiecką I szereg r0Zolucyj i petyoyj, odnosuąoyoh się do

Jerzy Brandes złożył w sobotę w p o ł u -  ;ho trwałego pojednania. Wasza zapamiętałość j sprawy podwyższenia płac sługom rządowym, 
dnie w towarzystwie profesora P ! '"itsa w' i bata n.enasyrom, do tego nie dopuściły, i | Referentem tcomisyi dla pełnej Izby wybrano 
zytę prezydentowi mia?'a w Łego biuiv.e i dzieło zamierzone przez hr. Badeniego nie 
zabawił tamże około 10 w n u t. Dr. M ałaohow -udało ma eię doprowadzić do skutku. Zimiary 
ski rewizytował go aiezwłe znie. Następnie . , , . J
pojechał z drem Mai-, hows.im  do nami-?■ o.!- Je?°  j y prawe, sprawiedliwe i rozumne, 
otwa i wydziału Sr-i owego, g-Dio zt <syt wi- VVJę° °h ciaż wy jego w waszej zawziętości 
zyty namiestnikowi br. lim ńskiem u i inai 'np,źywR-..e zbrodniarzem, on swojemi zasłnga- 
sz&łkowi krajowemu hr St*n. Badeniemu. W mi o;ui wysoko po nad taką marną rzeszą

f  | i  najnowsze fasony, poleca nowo otworzony 
11 II magazyn towarów modnych pod firmą

dalszym ciągu złożył Braud-. ' zy*y krzykaczy i gwałtowników prostaokioh, jaką
rowi drowi Małeckiemu, pp. Marchwickim, . 1 -
oraz Władysław .wi Łozińskiemu. Na o b ie d z ie .^  Je»tes0iei mo1 panowie 
był w kasynie narodowym. Popołudinu zwie- ' Taka jest mniej więcej treść mowy dra 
dził Wysoki Zamek, park Stryjski i panoramę Paoaka, Że Polacy i Czesi z szczerym aa- 
raoławicką Wieczorem gościć go b/i/.-e Koło łem apiaad(,wali m n, rozumie się samo 
literackie. W poniedziałek daje namit tmk hr. . ,
Piniński śni danie na oześó Brandese. przez s '_.

Adres przygotowany przez Folki dla Neue Preie Presse z właściwą jej zjadli- 
Brandesa mieści się w pluszowej szkatule o- wością zaczepiła posła Dawida Aoraham iwi- 
szklonej, a złożony jest z kilkudziesięciu oz&) który sprawował obowiązki prezydenta 
kartonów, zapełnionych podpisami kobiet. Na T . , . . , . ,
każdym kartonie jest u góry nspis: „Jerze- Iab>’ I  dizas zeszłorocznycn awantur obstruk-
mu Brandesowi Polki ze Lwow;i“. Pierwszą °yjny°h w najtrudniejszych chwilach, że on
stronę zajmuje winieta Jana Styki, przedsta- milczał podczas iej rozprawy, jak gdyby bra-
wiająea Polonię do krzyża przybitą. Na dru- kło mu odwagi „do obrony" swojego postę-
giej str’ e je s t k rć1 dedykaaya, a poUm powania na stanowisku prezydenta Izby. Po- 
ldą podpisy, miedzy którymi wiele dz.ecin- ,
nyoh. Oprawa adresu jest bardzo ładna. Po- 8fcł Abrahamowie* me został dłużnym odno-
średku białej oprawy skórzanej z amaranto- W’e<łzi i zanim ten list mój was dojdzie, bę
wemi rzeźbami ręoznemi widnieje biały o dzieeie już mieli w ręku wczorajsze wieozor-
rzeł Zygmuntowski. ne wydanie Feue Pr. Presse z oświadczeniem

Brandes, którj zam ień .spędzić tydzień j ifc * zabrać głos, ale Koło
we Lwowie, nie będzie mieć żadnego od- ? ’ . ® ,r ,  °  . , . .i n . o polskie (z powodow, które obszerniej wymie-

WladoinoścI dyecezyalne. Arohidyeoezya J4em w poprzeć um liśńe) n e dopuściło do 
lwowska obrz. łaó. Prezentę na probostwo reg. Ze względów karności klubowej, zada-
col. w Delatynie otrzymał ks. Tomasz Trze- jąo sobie gwałt największy i % żalem głębo 
bunia. Mianowany ekspozytem w Machhńcu, kim, poddał się u. Abrahamowicz temu wy 
ks. Jan Wojciechowski tymczasowy deficyent. Taźnemn zakazowi Koła 
Jurysdykcyę : otrzymał ks. Władysław Kijów- „  , ,, .
ski. Zm arł: ks. Edward Willomitzer d. 9 bm. Zabawna scena odbyła się na posiedzę
w Janowie pode Lwowem r. i p. nw  komisyi ekonomicznej. Chodziło o wybór

Dyeoezya przemyska. Prezentą na probo- referenta dla traktatu hand owego z Japonią.
 ------------------------------------------------------------------

dra Piętaka.
Wiedeń 10 listopada.

Fremdenblatt zaprzeoza pogłoskom, iko- 
by w łonie k lu1 n południowo--łowieńskiego 
ujawniły się różnice między Słowieńuami i 
Rusinami z jednej a dalmatyńskimi Chorwa­
tami z drugiej strony,

Wiedeń 19 listopada.
W komisyi ugodowej toczyła się dziś 

w dalszym ciągu rozprawa szczegółowa nad 
arb I przedłożęń o ugodzie colno-handlowej 
z Węgrami. Przemawiał p. M gsr.

i
lu r i iT  i tilifamitr

i^i^deń 19 listopada.
Z Budapesztu telegrafowano do „N. 

W. Tagblatt", że tak w prasie, jak w ko­
łach parlamentarnych zapatrują się już 
dziś o wiele spokojniej na sprawę pomni­
ka Hentziego. Wobec zaufania króla do 
rządu i poparcia tegoż rządu przez wię­
kszość, nie przywiązują już do całej tej 
sprawy wagi, chociażby nawet opozycyi 
udało się sprowokować demonstraeye u- 
liczne.

W i e d e ń  19 listopada.
Wczoraj z posiedzenia rady miejskiej 

na rozkaz Luegera prawie że Wyrzucono 
członków rady Wrabetza i Brunnera, któ­
rych rada wykluczyła od ndziału w trzech 
posiedzeniach za gwałtowną opozycyę .

we Lwowie 
ulica Halicka 20
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W ie d e ń  19 listopada.
Na tak zwanym „bummlu“ akademic­

kim przyszło dziś do zaburzeń pomiędzy 
studentami niemieckimi a żydowskimi. Je­
den ze studentów ze stowarzyszenia ży­
dowskiego został z auli wyrzucony. W ów- 
czas aulę zamknięto. Studenci zgromadzili 
się następnie przed uniwersytetem, lu  
przyszło do nieporozumień pomiędzy stu­
dentami niemieckimi i pewnym studentem 
włoskim. Policya rozprószyła studentów. 
Dwóch aresztowano.

B u d a p esz t 19 listopada.
Wytoczono śledztwo wyższemu urzę­

dnikowi policyjnemu Spieni emu za ukry­
wanie fałszerstw wina dokonywanych przez 
firmę oedenburską Engla i synów.

B u d a p esz t 19 listopada.
Mimo zaprzeczenia ze strony półurzę- 

dowej, przypuszczają, że istnieje rzeczy­
wiście konflikt między ministrem wojny 
Krieghammerem a gabinetem węgierskim. 
Konflikt ten może się zaostrzyć i wywo­
łać ustąpienie ministra wojny. W tej mie­
rze zwracają uwagę na ssczególny nacisk, 
jaki w swojej mowie w klubie liberalnym 
położył baron Banffy na to, źe gabinet 
obecny cieszy się zupełnem zaufaniem Ku- 
rony.

B u d a p esz t 19 listopada.
Prawie cała prasa tutejsza uważa 

stanowisko ministra wojny Krieghammera 
za zachwiane.

B u d a p e s z t  19 listopada.
W sejmie wniósł deputowany Holly 

ze skrajnej lewicy, ażeby przed prowizo- 
ryum budżetowem umieścić na porządku 
dziennym następnego posiedzenia sprawę 
pomnika Hentziego. Izba wniosek odrzu­
ciła i umieściła na porządku dziennym 
prowizoryum.

B u d e p e ss t  19 listopada.
Stronnictwo narodowe na onegdajszem 

zgromadzeniu uchwaliło tak długo prowa­
dzić obstrukcyę, póki rząd nie powie, co 
zamierza uczynić na wypadek, gdyby sejm 
nie uchwalił traktatu ugodowego. ____

Grac 19 listopada. 
„Tagespost" donosi, że minister woj­

ny Krieghammer przejechał onegdaj przez 
Grac oo Dalmacyi i wnosi z tego, że po­
głoska o jego dymisyi jest bezzasadną.

s e r lln  19 listopada.
Małżonka ks. Henryka (brata cesarza) 

odpłynęła z Genuy do swego męża, do­
wodzącego dywizyą floty niemieckiej na 
wodach chińskich. Do Kiaoczau przybędzie 
na Boże narodzenie.

Z Londynu donoszą ze źródła jakoby 
urzędowego, że ks Jerzy grecki będzie 
tylko na czas, na trzy lub cztery lata za­
mianowany naczelnym komisarzem Krety, 
a to pod zwierzchnictwem sułtana.

Petersburg 19 listopada.
W ministerstwie skarbu ustanowiono 

komisyę dla zapobieżenia wzmagającej się 
ciągle drożyźnie węgla.

P a r y ż  19 listopada.
Gubernator francuskiej Gujany Ro- 

berdeau doniósł ministrowi kolonij, źe za­
wiadomił Dreyfussa o postanowionej rewi­
zyt jego procesu.

Paryż 19 listopada.
Wedle nadeszłej z Tangeru pogłoski, 

trzy kolumny francuskie w Algieryi wy­
ruszyły ku widowni powstania na grani­
cy marokańskiej. Francyi chodzi o tak- 
zwane sprostowanie granic w tamtych 
stronach.

Paryż 19 listopada.
„Figaro“ donosi, że trybunał kasa­

cyjny przesłucha w poniedziałek jenerała 
Boisdeffra, który zamierza omówić sprawę 
Dreyfussa z punktu widzenia dyplomaty­
cznego.

We wtorek będą przesłuchani, a pra­
wdopodobnie skronfrontowani jen. Gonse i 
pułk. Picquart,

Do dziennika „Gaulois* telegrafują 
z Londynu, że Esterhazy wyjechał z Lon­
dynu niewiadomo dokąd; w mieszkaniu 
jego nie chcą dać żadnych informacyj.

Wczoraj — wedle doniesienia dzien­
nika „Yoltairc — byli u ministra wojny

senatorowie Waldeck-Rousseau i Ranc, ce­
lem omówienia sprawy Picquarta.

L on d yn  19 listopada.
Na okręcie admiralskim „Majestic“ 

pod Gibraltarem zaszły ciężkie wypadki 
niesubordynacyi majtków. Z powodu, że 
pomost okrętu zasypywano łupami poma­
rańcz, zabronił kapitan okrętu sprowadza­
nia pomarańcz. Rozjuszeni majtkowie po­
cięli liny okrętowe i znaczną część arma­
tury strącili w morze. Sprawców nie wy­
kryto.

Z Szangaju donoszą, że niemiecki o- 
kręt admiralski, który miał asystować 
przy odsłonięciu pomnika dla marynarzy, 
którzy z kanonierką „Iltis* z. r. utonęli, 
stanął na mieliźnie w zatoce Samsa i u- 
roczystość ową odłożyć musiano.

L on d yn  19 listopada.
Wydanem zostało rozporządzenie kró­

lewskie, dozwalające użycia w pewnych 
warunkach części miłicyi krajowej do słu­
żby wojennej za granicami.

inkurudza etara 5-30 do 5 50, n o w a  do — eh miot
•— do , chmiel nowy na 56 ki. od 70 — do

125-—, spirytus gotowy 16 75 do 17-25, na termins od 
13 75 do 14-—, tymotka 15 — do 17 — W&rauty — •— 
do —•—.

W iedeń dnia 19 listopada.
Notowano wczoraj pszenicy na wiosnę 9-58 do 9 59 

pszenice na jesień 0-00 do 0-00, żyto na wiosnę 8'40 
do 8 43, owies na maj-czerwiec — — d o —•— owies na 
wiosnę 6'22 do 6'24. knkurudza na maj-czerwice 4'97 do 
.-99 rzepak na sierp -wrześ. —'— do —■—.

Spirytus kontyngentowy 10.000 1. °|00 zaraz do od­
dania 17-60 do 17 80.

B udapesz t d. 19 listopada. Psz -nica na ma zee 
9 69 do 9-70, na wrzesień ■— do ■—, na październik 
0 00 do OOC, żyto na wiosnę 8‘32 do 8 34, na jesień 0-00 
do 0 00, kukurudza na październ. 0 00 do 0 0 0, owies na 
marzec 5-97 do 5 99, na wrzesień 0-00 do 0 00, pszenica 
na jesień 0 CO d 0-00, kukurudza na wrzesień O 00 do 
0-( 0, kukurudza na maj 1899 r. 4-66 do 4'67, rzepak na 
sierpień 1899 12-45 do 12-55.

H a d e s ł M s .
Za tę rubrykę redakcja nie odpowiada).

Wiadomości giełdowe.
W iedeń d. 19 listopada. Przed zamknięciem wezo • 

rajszej giełdy notowano: Alpiny 178'40, Kredyty w ęgier­
skie 382 —, Anglo banki I53-2-5, Unionbanki 290 —, Losy 
tureckie 5810, Staatsbany 352-75, Tytoniowe 121-75, kolej 
Elbethal 257-25, Bank dla krajów koronnych 2 2 1 —, Bank 
związkowy 260' -, Węgierska renta papierowa 97-75, Kre­
dytowe ziemskie Kredyty 352-50. JRima;Murania
265'25, Bubel papierowy —•—

B udapesz t d. 19 listopada. Przed zamknięciem wezo- 
rajsiej giełdy notowano: Kredyty węg. —•—, Węg. po 
żyozka prem. 159—, Węgierski bank kredyt. 381-50, W ę­
gierski bank eskontowy 2 55-50, Węgierski bauk h ip o te ­
czny — —, Węgierska renta koronowa 97-90, R im a-Jlu- 
ran ia  265 25.

B e rlin  d. 19 listopada. Przed zamknięcie a  wczoraj­
szej giełdy notowano: Kredyty 22075, Staatsbany 149-75 
Lombardy 30-— Losy tureckie HO 70.

Z rynków towarowych.
Lwów d. 19 listopada. (Przedruk z urzędowej „Ga­

zety lwowskiej1*) Pszenica 8-75 do 9-—, żyto 7-25 
do 7 50, jęczmień browarny 6-50 do 6'80, jęozmień p a ­
stewny 5 50 do 5-75, owies 6-30 do 6 60, rzepak 11"— do 
11-25, groch 0-— do 0-— wyka 0"— do 0-—, nasienie 
lniane 0-— do 0 —, nasienie konopne —•— do — — , 
bób —•— do — bobik—■— do — —, hreczka ' — dc 
0-— , koniczyna czerwona galie. 45 — do 5 2 —, szwedzka 
— do ----- , biała 35 — rio 42 anyż — do ,

Oom komisowy

Braci Osieckich
^*7* Ł T I c e l

(Nizza maritima) rue de Borne 14 II p.
załatwia wszelkiego rodzaju interesu, wyrabia 

dekoraoye i tytuły zagraniczne.

Publiczne podziękowanie panu Franciszkowi
Wilhelmowi, aptekarzowi w Nennkirchen N. A.

Występuję tu z publicznem podziękowaniem dla 
tego, źe po pierwsze pocznwam się do obowiązku, 
wypowiedzieć moją najserdeczniejszą podziękę p. W il­
helmowi, aptekarzowi w Neunkirchem, za nsłngę, 
którą mi jego herbata Wilhelma w moioh bolesnych 
cierpieniach reumatyoznyeh oddała, a powtóre i dru­
gim, którzy tym strasznym cierpieniom podlegają, 
zwrócić uwagę na tę skuteczną herbatę. Nie jestem 
w możności opisać męczących bólów w moich człon­
kach, jakie przez 8 lata przy każdej zmianie powie­
trza doznawałam a z których inne leki, ani nawet 
kąpiele siarczane w Baden koło Wiednia uwolnić mię 
nie mogły. Całe noce walczyłem z bezsennością, ape­
tytu nie miałam, wyglądałam mizernie i byłam za­
pełnię bezsilna. Po 4 tygodniach ciągłego używania 
Wilhelma herbaty, zostałam nie tylko, od moioh 
cierpień uwolnioną, ale i teraz me pijąc już od 
6 tygodni herbaty, stan mego zdrowia jest zupełnie 
dobry. Jestem przekonaną, że każdy kto w podo­
bnych cierpieniach użyje tej herbaty, również jak i ja 
błogosławić będzie wynalazcę tejże p. Franciszka 
Wilhelma.

Z nujgłębszem poważaniem hrabina Bntschein 
Streifeld, żona nadporncznika.

"Farby facyatowe jjLT
dynków, wytrwałe na powietrze, w

powie- 
bu- 
40

różnych wzorach, rozpuszczalne w wa­
pnie, równające się powłoce olejnej, kilo od 
16 ct. wzwyż. Wzory i opis użycia darmo 

i opłatnie.
Carl K ronsteiner, Wien I I I ,  H aupS

strasse 120.

Dr. RADECKI (Kraków)
przyjmuje obecnie we Lwowie Kopernika 28, 
s z c z e g ó l n i e  z cierpioniami nerwów,mięśni 

i stawów.

•: 'I f  \ f i -Hf ~ jKrf*
- a

w  c a ły c h  r ia .-c ec f ł

y-:iź iitacra tałysiDdoftij fcbryki j| 
i ? : . Ś j '

_ _ ______

Przez wynalazcę prof. Dra S S c ld in g e ra  wyłącznie upoważniona fabryka

PIECÓW MEJDINGEBOWSEICH
H . H E IM ,  f i i  c. i k. nadw. dostawca

w Wiedniu — DBbling, W *  w Wiedniu, I. Kolmarkt 7,
w  B u d a p e s z c i e ,  T ł i o n e t ł i c f .

Patenty we wszystkich państwach. Pierwszemi nagrodami odzna­
czona na wszystkich wystawach.

Dla mieszkań, szkół, biur itd. całkiem skromne i gustowne. Do­
wolna długość palenia przy opalaniu koksom , do 24 godzin trwa 

paliwo przy opalaniu węglami kamienoerai.
Opalanie kilku pokoi tylko jednym piecem.

PUCE I l I D i n O M I !
MEIDINGER OF 

ŹTH. H E I M
Ostrzegamy praed naśladowaniami 
powołując się na nasz znak ochron­
ny lany w środkn drzwi od pieca, 
mii iii— m
MEIDIN6ERA PIECE „HESTIA"

Napełnianie bez hałasu, bez knrzu, usuwanie popiołu i żużli.
K O M I N K I  trawiące dym.

Kominy zostają bez dymu. Nieograniczony czas tiwi nia palenia 
Stosowne na każde paliwo.

K A L O B Y F E B Y  I C en tra ln e  o p a la n ia
trawiące dym. | wszelkich systemów.

S u sza rn ie  na cele przemysłowe i gospodarczo-rolnicze.
P ro sp ek tu  1 cenn ik i darm o 1 o p ła tn ie . 3242

Cudowny
Mikroskop

któiy na światowej wystawie w Chicago został w ilości 
przeszło 21/, mikona rozprzedany, jest teraz przez nas 
za cenę nadzwyczaj n :ską bo S194

m 3 ta * .  1 _ * S 3 0  
(z i-rzesyłką złr i 30 franco, a za pobraniem poezto- 
wem o 20 et. więcej) do sprzedania. Nadzwyczajności 
tego cudownego mikroskopu są te , że możemy każdy 
przedmiot około 1000 razy powiększony zobaczyć, d la­

tego atomy pyłu i dla oka niewidzialne zwierzątka są tak wielkie j a t  chrząszcz 
mająwy. Niezbędny do nauki zoologii i botaniki w każdym domr do badania 
środków spożywczych czy nie są fałszowane i na badanie strychniny w mięsie. 
W wodzie żyjące wymoczki, które wolntm okiem nie są w ipzialie , widać sw o­
bodnie pływające w wodzie. Opróez tego jest ten instrument lupą  dla krótko- 
widząoych do czytaDia naidrobniejszego pisma. Sposób jest podany.
Rozsyłka przez M .  Feitli, W ied eń , II. Taborstrasse l l b
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H a  s e z o n  o b e o n y
S U K N - A .  z Żywca, S-fawuty i Leszniowa. 
B U  t t K I  podróżne i K U R T K I  
K O C E  na łóżka 
D E H Y  na wózki i konie 
K I L I M Y  i potarafki 3228
M U N D U R K I  s z k o l n e  
B A R C H A  N Y  białe i  kolorowe 
P Ł Ó T N A  i  b i e l i z n a  s t o ł o w a  
M A k K - A /J F Y  z Buczacza 
S E R D A K I  damskie męskie i dziecinne 
1 I  A W I G I  . O K I  sokolskie 
K R A W A T Y ,  r ę k a w i c e  
M E B L E  B a m b u s o w e  
K O S Z E  i  k u f r y  p o d r ó ż n e

poleoa

B A Z A R  E E A J O W f
Kraj. Związku przemysłowego

we Lwowie, ulica Trzeciego Maja 1. 5.
Ceny niskie, towar doborowy!

99999999999999999999$ 9!

Ażeby zapobiedz zamianom wielu faszerstw, którym podlega moja

prawdziwa woda kolońska
proszę moich Sz&n. odbiorców łaskawie dokładnie uważać, że każda flaszka po spo­

sobie sporządzenia wynalazcy prawdziwej ko ońfkiej wody moją oałą firmę
Jołiann Marla Farina 

naprzeoiw  ZSJeumar
a na szyjce e. k. orzeł, z odwrotnej zaś strony markę ochronną zawiera. 

Miałem znowu powód przeciwko naśladownictwu mojej marki, im ienia i fbmy 
wdrożyć śledztwo sądowe i powołuję s ę tym razem, że w poprzednich już latach 
ogłoszone były sądowne wyroki przeciwko naśladowcom. Powołuję się przytem je 
szcze, że 24. czerwca br. w „Neue F reie Presse** i w „Neues Wiener 'i'agblatt“ b y ł 
ogłoszony wyrok o. k. sądu krajowego w sprawach karnych w Wiedniu z dnia 25. 
maja 1898. 3235

Jołiann Marla Farina 
naprzeciw 3NTeumarUt.

patent, nadworny dostawca c. k. dworu austr., cesarza brazylijskiego, wielkiego suł­
tana Turoyi, króla włoskiego, króla hiszpańskiego, króla portugalskiego, króla 

greckiego i areyks. wdowej po austr. następoy tronu.
W łaściciel kilku pierw szych medali zasług i różnych w ystaw  św iatow ych.

Do nabycia we wszystkich lepszyeh perfn m ery ach, drogneryach. 
Główny skład mojej prawdziwej wody kolońskiej dla Austryi i W ęgier znajduje 

się od 30 Jat pod moją w łasną firmą :

W ien, Kohlmarkt 22 , I St., Ecke der Herrengaase.

D r .  G f o l i 8 ’ a

Proszek do potraw
(sp rzedaw any  od r .  1857).

i l j e t e t p j  Środek przyczyniający się do ioiirejo trawienia.
Do nabycia w niektórych aptekach i drogueryach Austro-Węgiersk. monarchii.

Cena małego pudełka 84 et,., dużego z łr. 1-26.
IHT* P ro szę  żądać w y raźn ie  D r .  O o l i s ’a p ro szk u  do p o traw  i u w a­

żać na m oją m arkę  ochronną. " ^ 6
Wyłączni producenci (od r. 1868): 3008

D r ,  Józefa Grólis’a Następcy
W ien , I„ Stephansplatz 6 (Zwrettlhof).

W y sy łk a  h u rtow n a  1 drobiazgowa.

N e u !  S e n s a t io n e l l ! O r i g i n e l l !

Om 6 Kreizer e is  nMMim neuer Original-Roman!
3 6  R o m a n ę  j a h r l i c h  u m  f l .  2 .

Eine geradezu sensationelle N euerung tr i tt  im Dienste des stetig wachsenden
Lesebedflrfnisses in die Oeffentliohkeit.

Vom 30. Octoher 1. J , beginnenćf ersehein t die belletristisohe Zeitsohriffc

„Der Romanleser“
3  m a i  m o u a t l l o ł k .

* n p n p f i  bringt in jeder Nnmmer einen vollatandigen neuer apann-
n u m a l l l C O C I  enden 1—% bandigen OrigŁnalroman aus der Peder bekannter

einbeimisober und fremdlandisober Autoren. 
enthalt ansserdem in jeder Nnmmer kleinere Novellen, Humo- 
reskon, Theaterplandereien, Anekdoten, Aphorismen, Rathsel etc. 
bietet die in teressau te ite , beste und billigate Lecture der 
G egenw art, denn es kostet die Einzelnummer . . . nur 5 kr. 
das ganzja.hr. Abonn. f. W ien u. P ra g  . . . nur I  fl. 6 0  kr. 
fur die Provinz inolnsive P ostzusendnng .....................nur 2  fi.

H o r  R ^  e-sebein t Torlaufig in  einer Aufl&ge von 3 0 .0 0 0  E xem pla-
I lU l l ic IS s IC O C I  r e n  nn<j  i8t  in  allen  Z eitungsverscU eiasen , T ra flk en  und 

anf allen  B ahnhdfen der ósterreiobisob-nngarisohen M onarchie 
erhaltlich .

„Der
Der

Romanleser**
Romanleser**

i j e r

ntilentilia OCfQ
|-a
2  o

Ph i
usuwa I »  1  o - f Ł *  9 plamy wątrobiane, nadaje twarzy 

świetnej białości, świeżości i delikatności.
C e n a  2  z ł r .

. A H  E H N A T O  W E C Z
sklepy własne we Lwowie ulica Kopernika 3, nlioa Halio- 

Łm ka 11; w Krakowie Sukiennice 20; w  P rzem yśla Franoi- 
szkańska 1. 24; w Czornlowcach Rynek 1. 2.

i p p p p p f z

R o m M n l o Q P r u  iłt ZQf°lg® seiner grossen Anflage nnd des danernden W ep 
thes jeder Nnmmer das beste and billigate Insertionsorgan 
der osterreich -nngarischen Monarchie.

Folgende nene spannende Romanę sind von der Redaction erw orben:
„Die Eealistin* von E. Zoeller-Lionhart;
.D ie aus dem Rattennestu von J. v. Rossi;
„Der Kampf um’s E rbe“ ron J . r .  Rossi;
„Seln GeheimHissu von E. v, Wald-Zedtwitz; 
„Feinde“ von A. v. Mosel.

Wir hoffen, dass der 9Rom snleseru durob seinen jederzeit interessanten Inbalt und 
ob seines sensationell billigen Preises rasob in den weitesten und breitesten Sohichten der 
dentseben Bevólkernng unserer Monarchie heimisob nnd beliebt sein wird, empfebłen die- 
ses nene Unternehmen dem Wolwollen und thatkraftiger Farderung der dentsohen Leseweit 
und laden hiednrob znm Abonnement anf den ,  Rom anleser“ ergebenst ein.

Administration W ien Administratlon Prag*
L, Wollzeile 6. II., Goldsobmiedgasse 8 a.

Haupt-Verschlu8s ffir Lemberg u. Galizien Zeitungsbureau 
LUDWIG FLOHN — LEMBERG.

A n n a e l d u n g  v o n  F i l l a l  T r e r ł s : a . - u . f 3 t© l l e r ł .
Bitten abiutrennen und ausgefullt einznsenden :

AbonnementssGlieiii.
Hieduroh abonnire ..............  Exem plar...  des ,R o-

m aBleser1* znm Preise v. fl................ kr.............halbjabng
and sende diesen Betrag gleiohzeitig an das Zeitungs­
bureau Ludwig Plohn Lemberg ein.

Name: 

Genane Adresse: iJ
i .  Koniewicza. Lwów. Akademicka 5.

I^nn-ntbl ITn „AmA wnn m AtC enn ik i iln s tro w an e  g ra t is .

Friedrkk i  LBeacock ^ polecają swój speoyalny slslacl
t  a i l u i e u u  u  j j u  łAro, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeh domowych. Karholineum, Ter, Tektury do 

Lwów, ul. Hetmańska i. 4, obok cukierni Wgo Grossa pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatni,e do dyspozycyi.
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M a r tin  Ka^priii Katolickiej

erg m i  IłlOWSKEt
ir Krakowie, Rynek 30. 

wyszło świeżo trzecie wydanie dzieła 
pod tytułem:

WYKŁAD PACIEftZA
składu apostolskiego, przykazań Bożych 
kościelnych, świętych Sak unentów, wa­
runków do spowiedź' i dalszych przepi­
sów Religii świętej, z zastosowaniem do 

życia praktycznego, napisał

ks. dan Narkiewicz
kand. św. Teologii.

2 tomy w 8-ce, str. 226 i 217 w pięknej
oprawie. <'cna egz. 6  k o r o n , a z prze­

syłką o 50 groszy więcej.

& B O B N E  0 6 Ł G * 7 ,E X I A
po 1 et. cd wyrazu.

| | 1SZYJ5 k i amerykańskie do robienia 
*8 lodów, pojemności 1, 2, 3 litry  po zł. 

5‘50, 6‘50, 7\50. Rondle mosiężne do sma­
lenia  konfitur po złr. 2 40, 2-85, 3-20. 4 
i 4 50 poleca P iotr Chrząstowski, handt1 
żelazny we Lwowie, plae K apitalny 1 (na­
przeciw katedry).

Rz ą d c a  d ó b r  w najlepszym wieku, 
żonaty, teoretycznie i praktycznie wy­

kształcony, znakomity rolnik i hodowca, 
z ehlubnem i świadectwami i z większą 
kaucyą, poszukuje adm inistraeyi większe­
go majątku na tantiemę lub stalą pensyę. 
W iadomeśe pod: „E W. Czech1, w Tow. 
urzędników pryw. Lwów, ul. Cicha 1. 1.

OSOBA bez żadnego zajęcia już dłuższy 
czas, prosi bardzo o pomee. Szyje bie­

liznę, robi kwiaty i wszelkie inne robo­
ty, oraz zdolną jest do pielęgnowania 
ehorych. Adres w A dm inist^eyi.

I E
Do racyonalnego pielęgnowania ust i zębów

DCALYPTUS WODA DO UST
A ustr.-W ęg . p a te n t. — M ention h o n o rab le  F a r is  1878.

Antiseptyczna, usuwająca odór z ust
X > r .  C .  M, Fabera
lekai za ś. p. ees-rza Maksymiliana I. etc. 

Skład główny: Wien, I , Bauernmarkt 3. 
A ustr.-W ęg . p a te n t. — M ention  h o n o rab le  P a r is  1878. Składy we wszystkich a p t e k a c h ,  d r o g u e r y a c h  i perfumeryaeh.

Tamże również do nabycia : o. 1 k. u p r z .  Pasta do ust D r . C  BI. F a b e r a .  2742

j l n n p  na konie, własnej roboty, z ow- 
czej wełny, duże, ładne, w pasy 

izarne z pąsowem lub z żółtem , po złr. 
6-50 sztuka. Dwór Łapszyn-Brzeżany.

Rękawiczki
prawdziwe „ V i c t o r i a “ damskie 

złr. 1 50, męskie złr 1‘40.

Górski i Szydłowski
Lirów, plae Maryacki 8

(róg Hetmańskiej). 3187

Magazyn ubrań
M. Neumann

W ien , I  B S in tn e rs tra s se  19. 
U b r a n i e  s z k o l n e  . . . złr. 5■— 
U b r a  n i e m a r y  u a r  k o we  „ 5-— 
H a w e i o k i  d l a  c h ł o p c ó w  „ 5‘50 
Katalogi i wzory g ratis i franco. Przy 
zamówieniu wystarcza podać wiek. — 
Wysyłka tylko za pobraniem, jednakże 
n'eodpowindają;e ubrania przyjmuje 

się napowrót.

Baozność!
Rozsyłkę moich harceńskich ka­
narków z 1898 już rozpocząłem.

latarki z I m
niezmordówanych śpiewaków 
dziennych i w ieczornych, ob­
darzonych prześlicznym gło­
sem , czyto ciągłym czy try­
lem , naśladującym głos pi 

szczałki, fletu,  skowronka itd. Wysyłam 
z gw araneyą dostawienia żywych do miej­
sca przeznaczenia. Daję kupującemu 3 d ii 
do wypróbowania ptaka, a pieniądze przyj­
muję , a zaliczką poczt. Za kanai ka I. kl. 
żądam 8 złr., II . krasy 6 złr.. I I I .  klasy 
4 złr. Ponieważ nie ponosimy żadnych 
ko.iztów, mogę więc przy rocznej sprzeda- 
żv 40 do 50.000 sz tu k , zadowolić się m a­
łym zyskiem od sztuk . Kanarki mo|e zy ­
skały 70 złotych i srebrnych medali państ. 
od krajowych rad  rolniczych , oraz dyplo­
my honorowe i pierwsze nagrody.

Hodowia szlachetnych trylerów z Harcu

Fryderyk Sauer w Grasliiz.
Cenniki i sposób chowania gratis

.ropie do zębó w
dawniej Llton zwane) uśm ierzają natych­
miast ból zębów. Flakon 40 i 60 et. We 
Lwowie w aptece P . M ikolaseha, w Stry­
ju w aptece J. Drągowskiego. 1365

p o w ia d a  n a m  Q u f tk e r ?  «Quaker Oats wyrabia 
 ̂ się przez całkowite wyłuszczenie najlepszego amerykan-

I

Zaproszenie do subskrypcyi
■■""

Dcia 4. czerwca b. r. ukonutytuowało się pod egidą podpisanego Banku '„Galicyjskie 
akcyjne Towarzystwo dla przedsiębiorstw elektrycznych, wodociągów i kanalizacyi* z kapita­
łem akoyjnym pełnowpłaconym w kwocie 1 miliona koron (500.000 złr. w. a ) rozłożonym 
na 2.500 sztuk akcyj po 400 koron (200 złr. a. w.). Kap tał akcyjny może byó podwyższony 
do wysokości 4 milionów koron (§. 5 statutu Towarzystwa).

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny Bank hi joteczny rozpisuje niniejszem

s u b k s r y p c y e ;
na razie na połowę teraźniejszego kapitału akcyjnego, a mianowicie 1.250 sutuk akcyj po 
400 koron (200 złr. a. w., które ofiaruje po kursie

210 złr. za sztukę
z doliczeniem 5°/, za kupon bieżący, licząc od dnia 1. maja b. r.

„Galicyjskie akcyjne Towarzystwo dla przedsiębiorstw elektrycznych, wodociągów i ka- 
nalizacyl“ objęło na własność i prowadzi centralne Stacye elektryczne w Przem yślu, S tani­
sławowie (dworzec) i Jaśle , założone i otwarte w latach 1896 i 1897, wraz z koncesyami 
uzyskanemu od gmin miast Przemyśla i Jasła i umowami zawartemi z dyrekcyami kolei 
państwowej w Stanisławowie o oświecenie dworca tamże i we Lwowie, o oświecenie dworca 
w Przemyślu. Umowa z dyrekcyą kolei państwowej w Krakowie o oświetlenie dworca 
w Jaśle jest w toku i uzyskawszy już zatwierdzenie c. k. ministerstwa kolejowego, nieba­
wem zostanie również zawarta.

Z g ło sze n ia  n a  s u b s k r y p c y ę  przyjmuje c. K. uprzyw. galicyjski akcyjny Bank hipote­
czny we Lwów e i filie tegoż Banku w Czerniowcach, Krakowie i Tarnopolu n a jd a le j  do  3 0  
l i s to p a d a  b. r .,  w którym to dniu zostanie subskrypoya zamkniętą.

Zgłoszenia będą uwzględnione całkowicie, jeżeli kwota do subskrypcyi wyłożona 
wystarczy. Na wypadek większej liczby zgłoszeń, zastrzega sobie podpisany Bank tylko 
częściowe uwzględnienie zgłoszeń.

I
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Z powodu naśladownicif uważać się powinno na nazwisko Rosa Schafrer 
marką ochronną.  ̂zar Piękność jest bogactwem!

Piękność jest potęgą!
' by ten najwyższy skarb 1|T]]P 

osiągnąć, jest dotąd jedy- MrUj 
ny środek piękności przez 1”  
dostawczym dworu król.-serb., Wien, I., Graben 14 A, 
wynaleziony i przez n ią samą ze skutkiem używany.

Poudre Ravissante
wiek używała jest nieodzownym, nadaje cerze lśnią­
cej bislości i uKrywa pod swoją prześliczną powłoką 
najbardziej widoczne nieczystości skóry, wygładza 
blizny z ospy, zmarszczki i fałdy, ściąga pory roz­
szerzone skutkiem używania złych bielideł i nadaje 
każdej kobiecej twaizy 1-niąeą, młodzieńczą św ie­
żość. Jest to jedyny puder, jpo którego użyciu mo­
żna się myć bez us i zeuia tego senzacvjnego 

P r u w n i *  * a » t r z « ż o j .« .  działania. Cena 1 p u d e łk  słr. 2-50 i * l r .  151.
P r p m n  n ł n  pdmładza o la t dziesiątki, utrzymuje skórę gładką
w l  C II ID  I ( 1 v I 9 9 m I I I .O  i elastyczną, a na wieczory powinna go każda z pan 
używać. C ena ca  je d n ą  ceglełke 1 z ł r .  50 et.
F$łll r a u k c a n ł n  zaP°!3*8Sa obwiśnięciu skóry, w zm acniają  i jest najzna-
ŁC&U I <1 w 19 9 (1 1 1  I B  komitszym pewnym w skutku środkiem toaietowem.
Cena za 1 flaszkę 2 z łr . 50 ct. — G rom , w o d a  1 p u d e r  były na wystawach
paryskiej i londyńskiej międzynarodowej w r. 1897 premiowane wielkimi złotymi
medalami. — Za nadzwyczajne skutki moich środków toaletowych' daję całkowtą 
gw arancję. Niezliczone listy pochwalne z najwyższych kół towarzyskich są do dys- 
pozycyi i tylko dyskrecya nie pozwala je ogłaszać. 2524
Główny sk ła d :  R o e a  S o h a t t T e r ,  I .  G ś r a l a e n  1 4 ,  V Ł l o n .

ł a k o c i  i d r o g u e P ^ f f r y j .  W każdej paczce znajdują 
aię przepisy gotowania wszelkich potraw . . . . »  Jed zc ie

Q u a k e r Oacs

Na najwyższy rozkaz jego f § |  c. i k. Apostolskiej Mości

. t . L  L 0T E B T A  PAŃSTWOWA
na c y w ile  cele dobroczynne.

T a loterya pieniężna —  jedyna w  A ustry i u staw ą  dozw olona —  z a ­
w iera 12034 wygranych w gotówce w ogólnej sum i 401.800 koron. 

G ł o w n a ,  w y g r a n a  :

3 M M O B ..O O O  koron.
Za w yp ła tę  w ygranych  ręczy c. k . zarząd  lo tery jny .

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 15. grudnia 1898.
J e d e n  lo s  k o sz tu je  4  k o ro n y .

Losy znajdują się w oddziale psćslwowych loteryj w Wiedniu I. Riemergasse 7, 
w kolekturach J-iteryjnyeh .  trsfL arh  w urzędach podatkowych, pocztowych, 
telegraficznych i kolejowych, kantorach wymiany itd. do nabycia. P lany  gry

dla kupujących losy gratis.

3094
Losy w ysy ła  się nie lieząc n ie za porto. " ^ 8  

Z  o. k . D y r e k o y l  lo t e r y jn e j  oddział losów państwowych.

Do przemysłowców i interesantów]!
aostro-węgiersk.ęj monarchii!

rzy obecnem prowadzeniu interesów nic nie jest tak potrzebnem, jak kiedy kupiec przypo­
mina szerszej publiczności zawsze i ustawicznie ogłoszeniami w publicznych pismach, swój 
interes i swoje artykuły. Podobnie jak motto: „Czas to pieniądz*, tak i druga zasada 

praktycznych Anglików i Amerykanów, która brzmi:

Rozumne i ustawiczne ogłasz?n«e jest duszki interesu
(Judicius an constant advertising is the life of trade)

powinna byó w każdym biurze złotemi literami wypisana. ■ -....   ■ ■ — ■■

P

Lwów, w listopadzie 1898.

3241 (P rzedruk nie będzie płacony.)

C. k. uprz. galie. 
A kcyjny B ank Hipoteczny.

Największe urządzen ia nowych czasów zaw dzięczają cudownie szybkie rozsze­
rzenie się, w yłącznie konsekwentnem u przeprow adzeniu  tej zasady.

Każdy artykuł, czy to wyrób najwyższej sztuki, czy to najprostszego rzemiosła jest w możno­
ści swojego producenta uczynić nawet milionerem, gdy w właściwy sposób jest wprowadzany.

Nasze przedsiębiorstwo założone w roku 1855 w Hamburgu,, a we Wiedniu 1865, cieszyło się od sa- 
-  — mego początku powszechnem uznaniem naszej zasady ==s===ssssassa=sa CS

że tylko długie 1 rozumne ogłoszenia są wielkim środkiem do rozwinięcia
przedsiębranego interesu 1 do osiągnięcia dobrobytu

i z małych początków rozszerzył się do bardzo znacznych i największych rozmiarów swego rodzaju.
Nasza firma:

3238L w o w i e

podejmuje

tom isow a sprzedaż wołów opasowych na Lwów i  Wiedeń

I n a a s e n s t e i n  &  V  o g i e r
“ (O T T O  M A A S S )  “

Ekspedycya anonsów
oiaz

Komisowe z a ł a p  wołów wypasowych i  roboczych.
B liż s z y c h  in fo rm a cy j u d z ie la  D y r e k c y ą

L ^ o ^ I e ,  u . 1 .  2 ^ o p e m i ^ : a  1 -  V .

»  » ss a- ® a  «  m m  w »

j& js?m'v
fci

o W W  .

««».•.. s T y l k o  p r a w d z i w e
’ l'--': 1* 1 m  i i jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy-

drukowany jest o r z e ł i firma A .M oll.
Molla proszki Seidlick^e są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim che 
robom Żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub jkłonnośei do obstrukcji.

Wiedeń, I. Wallfischgasse 10
Telefon 731. Budapeszt, Dorotheagasse 9 Praga, Ferdinandstrasse 37

Telefon 550.

t‘a is a v w e  w y io b j  b^dą  sąd o w n ie  śc ig an e .
Gena aapieozątowanage- o c ^ la s le s fro  l  j iu .  w aluty a a s tr .

A i; - - .-*5

A
Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jes t m arką ochronną A. Molla i ".ambnięte ploiabą ołowianą BA. Mol!“.

W ódka f ra n c u sk a  1 sól MoHa jes t najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jaka środek uśmierzający 
do wcierania przeciw rw aniu w czło -kaeh i innym przypaasom  powsta^^m skutkiem  zaziębienia, działa wzmacniająco
na muszkuły i nonry. Cen® ory' ualnej plom bow anej flaszk i 90 contów .__________________ __________________

Główny skład wysyłek u " . MOLL c. k. doslawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben.
Uprasza aię P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj-

ować, które opatrzone są marką ochronną i podpr ~m.m

JM &■ ■ 32 ■

SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt.
B B B D ■ 

■  ■ ■  B I

Z. Rncker apt.; St. Markiewicz, Mnsiałowie* & Janik.

1 9  1 1

1374

z 4 3  głównemi filiami w Niemczech, Szwajcaryi i Włoszech, oraz niezliczonemi ajeneyami, obejmujących
swemi połączeniami z pierwszymi domami tej samej gałęzi interesu w Londynie, Paryżu, Petersburgu, No­

wym Yorku, i to nietylko Europę ale cały cywilizacyjny świat.

Inseraty kaźdsgo rodzaju umieszczane przez nas w pismach krajowych i zagranicznych
uskuteczniamy szybko, dyskretnie i po cenach umiarkowanych. Ofiaujemy wszystkim P. T. ogłaszającym 
się oszczędność na Opłacenie porta, oraz oszczędzenie trudu, jak również wszystkie względnie przez nie­
które gazety przy częstszem ogłaszaniu się, zagwarantowane największe korzyści. Jesteśmy również sko­
rzy chętnie każdemu, kto sobie tylko życzy w każdym kierunku radą i czynem iść na rękę, jakoteż słu­
żyć kosztorysami, oraz wzorami najpiękniejszych ogłoszeń , ułożonych przez najbardziej znaną i najruchli­

wszą drukarnię O tto  M a a s s ’ S o h n e .
T akie i szerszej Publiczności poleca się nasza firma w załatw ieniu jej 

tysiącznych żądań przy układaniu i drukowaniu ogłoszeń o

Miejsca ofiarowane £1zyfrowane
=  i poszukiwane I®ogłoszenia

niemniej w wielu innych przypadkach, w których zachodzi skrupuł nieogłaszania swego nazwiska 
= = = s s a s a s s s s :  w gazetach — z największemi ułatwieniami. M o m M O K n
Ażeby jednak tak zwanym drobnym ogłoszeniom, przy nadmiarze ogłoszeń szczególnie W niedziele 
s s = = s s = = s  i święta rzeczywisty nadać skutek, stworzyliśmy własny zbiorowy s s s b b s o i
D z g p n n ik  OCiłOSZftń wychodzić będzie 8 razy na tydzień i który z powodu swego spe-

cyalnego celu, cieszy się coraz bardziej wzrastającem powodzeniem.
Doświadczenie jednak poucza nas, że zresztą obrotna bezpośredność podporządkowaną być musi pod po­
średni obrót i że specyalnie w naszym dziale interesów sumienne pośrednictwo dodatnie przynosi rezul­
taty; — od czasu założenia zaś naszego interesu przed więcej niż 40 laty, było zawsze i będzie naszem 

dążeniem zasłużyć sobie na zaufanie w nas pokładane rzetelną i szybką usługą.

Haftsenstein &  Vo^ler (Otto Uaass)
W ie d e ń , P r a g a , B u d a p e sz t  etc.

K upna i sprzeda- 
że gruntów

O
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . fi finlsariii i litografii' Spółki.


